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Piamu to wychodzi codziennie opręca mie- Zaliezenie na trzy miesiące złp. 4U 


dzieli i zwiąt uroczystych w drukarni SŁ. Girnz- miesięczne zip. 4. 


kowskiega- 


IMIONA RZYMSKIE. NIONA SŁaWIaNRKIE, 


Jutro Tyta Biskupa. 


Gazeta Krakowska. 


Jutro Bojomira. 
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UBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Przekonali się o powyższych ceoach zbo- 
ża i oryginal jak zwykle podpisali: 
Peszke. Nasturkiewicz W. G. VII 
Golębiowski K. T. 
Ceny bydła z targu d. 12 Grudnia 1837 r. 
Wół ważący funt. 500 sprzedany za złp. 


bytu niewiadomych, hypotecznie zabezpieczo- 
nej, składającego się; ażeby w przeciągu 3 
miesięcy; od dnia ogłoszenia takowego obwie- 
szczenia, z prawami swojemi, do tćj pozo- 
stałości w Trybunale I. Instancyi legitymo- 
wali się; po upływie bowiem powyższego 


terminu, spadek wzmiankowany skarbowi;pu- 
. 


164, Krowa śred. tłusta funt. 300 złp. 96 
chuda fuat. 150 złp. 51. Cielę średaie ważą- 
cefuot. 29 złp. 10. Skop średni fuat. 33 złp. 
9. Wieprz karmny złp. 78, chudy złp. 51. 
Przekonali się o powyższych cenach bydła 

i oryginał jak zwykle podpisali. 
Peszke. Nasturkiewicz W. G. VII, 

Gołębiowski K. T. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W 797 ciągnieniu d. 3 Stycznia 4838 r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągaięte z koła zostały na- 
stępujące numera: 

37 — 69. — 32. — 31. — 61. 

Przyszłe ciągnienie 798 przypada duia 10 

Stycznia 1838 r. 


Część Polityczna. 
— Warszawa 21 Grudnia. — 

Duchowieństwo i wyżsi nrzędnicy Kom- 
missyi rząd. spraw wewnętrznych duch. i o- 
świecenia publicznege, dali w pałacu Bry- 
łowskim dnia 24 b. m. obiad pożegnalay dla 
odjeżdżającego JW. jenerała lejtnanta Goło- 
wina, a dnia 23 znakomite osoby i wszyscy 
urzędnicy będący pod władzą tegoż jenerała, 
pożegnali go ponawiając szczerze pomyślno- 
ści życzenia. JW. Gołowin opuścił tutejszą 
stolicę d. 24 b.m. 

— Z Petersburga T (19) Grudnia. — 

Według doniesień z Moskwy daty 17 b. 
m., NN. Peństwo oboje, z dostojnemi dzie- 
ćmi swemi, JJ. CC. WW. Czesarzewiczem 
Następcą, W. X. Konstantym i WW. Xie- 
Żniczkami Maryą tudzież Ołgą, zostając w 
jak najlepszem zdrowiu, nieprzestają zwie- 
dzać rozmaite instytuta i zakłady tamtejsze 
zwrecając na wszystko pieczołowitą uwagę 
swoją. 

— Paryż 16 Grudnia. — 
- Jenerał Bugeaud przybył do Tulonu; pierw 

nim pojedzie do Paryża, nda się na krótki 
czas do Excideuił. , 
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Dziennik Drożł pisze. Iastrukcya spra- 
wy o plan zamachu zarzuconego Hubertowi, 
odbywa się z żywością. Huberta aresztowa= 
no rzeczywiście w Boulogne i odwieziouo 
zaraz do Paryża, gdzie przybył dnia wczo- 
rajszego wieczorem o godzinie w pół do 12. 
Odebrał go naczelnik policyi p. Joly, który 
odbył z nim przesłuchanie trwające aż do 1 
rano; w skutku tego przasłuchania , osadzo= 
no go w ściślejszem więzieniu. Następują- 


_ cy jest spis osób które w tėj samej sprawie 


przesłuchane, a następnie przyaresztowane 
zostały: 1) Panna Laura Grouvelle, mająca 
lat 32 do 35; 2) Wincenty Girau, subiekt 
handlowy; 3) Godard, właściciel domu w Rou- 
en; 4) Aunat, czeladnik garcbarski; 5) Pan- 
na Elżbieta Herguland, mająca łat 24; 6) 
Lepraux, 29 lat stary zastępca sędziego w 
Vervins; 7) Anglik Kluppel, mieniący się 
szewcem. Własności jakie sobie Kluppel przy- 
pisuje, zdają się być w dużćj sprzeczności 
z elegancką powierzchownością i uobyczaje- 
niem któremi się odznacza, jest przytem po- 
rządnie ubrany, "i nosi złoteokulary; 8) Steu« 
ble, czeladnik mechanika, rodem Szwajcar; 
po francuzku nie umie, musiano więc nżyć 
tłumacza kiedy go badano; 9) Nareszcie pan 
de Brouard, sya jenerała tego nazwiska; ten 
ostatni zdaje się być tymczasowie tylko are- 
sztowany, to jest zapewne aż do wyjaśnienia 
niektórych okoliczności. 
— Madryt 9 Grudnia. — 

Dnia onęgdajszego przybyli tu pp. Alkala 
Galiano i Fernando do Souza. Minister woj- 
ny Ramonet, podał się do dymissyi, a kró- 
lowa przyjęła jego podanie; wieść o utwoe 
rzeniu nowego ministerstwa utrzymuje się 
stale. Jenerał Cordowa bawił do dnia wcze- 
rajszego w Saragossie, ale spodziewany jest 
co chwila w stolicy. 

— Od granicy włoskiój 8 Grudnia. — 

Dzienniki francuzkie i angielskie zaczy» 
nają się przekonywać, że najprzód ztąd zroe 
biọny pomysł zgody między stronami wojują. 


cemi w Hiszpanii, aby położyć koniec woj- 
nie domowej która ten kraj niszczy, niebył 
bynajmnićj z powietrza chwytanym. Niektó- 
re okoliczności wskazują nadzieję, Że zba- 
wienne zamiary wielkich mocarstw, zostały 
nareszcie uznane i Że ich starania nie zosta- 
ną bezowocnemi. 

Należąca się Austryi od rządu papiezkie- 


go za osadzenie Marchij kościelnych, sum- | 
ma 190,000 piastrów rzymskich, została te- / 


muż rządowi darowąna , co w jego kryty- 
eznem położeniu finansowóm „ jest wielkiem 
ulżeniem. 

— Z Krugajewac 17 Października. — 

Xiąże Miłosz kazał tłamaczyć na język 
serbski ustawę, kodex cywilny i karny fran- 
cuzki, tudzież francuzkie przepisy wojsko- 
We. Utrzymują, że xiąże ma zamiar wpro- 
wadzić do swego kraju te prawa i przepisy, 
ze stósownmai do miejscowości i obyczajów 
zmianami, co jednak jest bardzo wątpliwem, 
wiadomo bowiem, Że rząd anstryacki, na 
Żądanie xięcia Miłosza, posłał z Semlina da 
Serbii prawników, którzy są zajęci od nie- 
jakiego czasu zastósowaniem do Serbii pra» 
wodawstwa austryackiego. 

Od dnia 1 stycznia roku przyszłego za- 
cznie wychodzić w Krugajewcu polityczno. 
literacka gazeta w języku serbskim, Xiąże 
Miłosz pelecił zaprowadzenie w szkołach pu- 
blicznych nauki żyjących języków, a szcze- 
gólniej niemieckiego, francuzkiego i angiel- 


skiego. Serbia czyni znaczne postępy na 
drodze oświaty. 
|" 
ROZMATTOSCI. 
POCHÓD DO KONSTANTYNY, 
VI. 


Gubernator , xiąże Nemours i jenerał Per- 
regaux szef sztabu głównego, którego czyn- 
na gorliwość wszystkie ożywiała roboty, jeź- 
dzili konno dla obejrzenia bateryj wyłomo» 
wych, codziennie z *el-WMansurah do Cudiat- 
Aty. Związek między temi dwoma pozycy= 


ami nie został ani raz jeden przerwany, ale 
przeprawa przez Rummel nie była bez nie- 
bezpieczeństwa, ponieważ strzały nblężonych 
strychowały rzekę, a po drugiej stronie cza- 
towały liczne hordy jeźdźców, gotowe zawsze 
jak ptaki drapieżne rzucić się na zdobycz, 
byle tylko jaki pojedynczy człowiek przepra- 
wił się nierozważnie za rzekę w bliskości ich 
stanowiska. Jeden Żołnierz, który szukając 
drzewa zadaleko oddalił się od czat przodko* 
wych, padł ofiarą swej nierostropności; pier- 
wej nim zdążono wystrzelić w obronie jego, 
jaż mu ncięli głowę i unknęli z tym łupem. 
Na wzgórzu w bliskości kolosalnego wodo- 
ciągu rzymskiego, umieściło się jakie 500 
Arabów, ale ich główna kwatera była pra- 
wie o pół mili drogi od Cudiat Aty przy du- 
žym domu wiejskim należąeym do beja, od- 
kąd poczynają się piękne ogrody drzewin 
granatu. Tam znajdował się podobno sam 
bej osobiście, a przy nim 4000 konnicy arab - 
skiej z pustyni Sahara i piechota z Kabaiłów 
złożona. Ci ostatni zbližali się często do 
francuzkich forpocztów, nieraz na pół strzału 
karabinowego, ale wszystkie ich napady nie 
były sprężyście wykonywane. Porządek jest 
dla tych hord w polu przy trudny, ażeby z 
wojskiem regularnóm jakkolwiek mierzyć się 
mogły. Gly poznali że ich usiłowania i ich 
ogień tyralierski nie skutkowały, zaprzestali 
wycieczek swoich ograniczając się potóm aż 
do końca na prostém nas uważaniu. W ich 
obozie było także dużo kobiót, które padoa 
bnie jak niegdyś niewiasty dawnych Germa- 
nów, krzykami swemi i oklaskami, wojowni- 
ków zachęcały do boju. 


Dnia 12 października rano, wyłom był 
już tak dałece szeroki, że 10 ludzi mogło w 
rzęd iść przezeń do sztnrinu. Gubernator przy- 
był bardzo rano z orszakiem swoim na Cu- 
diat-Aty dla zobaczenia postępu w wyłomie. 
Na jego roskaz wstrzymano strzelanie o go- 
dzinie 8, z przyczyny Że oczekiwał na po- 
wrót parlameutarza wyslanego do miasta- 


z propozycyami poddania. Konstantyńczykowie 
zatrzymywali tego parlamentarza w mieście 
dość dtugo, ażeby mieli czas zawalić wyłom 
workami piasku. Yth odpowiedzią było: »Je- 
żeli potrzebujecie prochu, damy go wam; je- 
żeli chcecie chleba i tego udziełemy, ale mia- 
sta niedostaniecie dopóki ostatń z obrońców 
będzie przy Życiu. Po takićj odpowiedzi, 
brmaty grać zaczęły. Dwudziestocztćrofun- 
tawo działa i moździerze, siały ogniem pra- 
wie bezprzestannie. Echo przechodząc zje- 
dnćj do drugiej góry, przenosiło niezawodnie 
ogłos ogromnego huku aż do pustyni. Je- 
nerał Damrómont obejrzawszy najnowszą ba- 
teryę; udał się nieostrożnie ku ostatecznćj 
pochyłości wzgórza Cudiat-Aty, chcąa zapa- 
mocą perspektywy przekonać sięjaki był sku- 
tek strzelania. Ani mnogie bomby, ani li- 
czniejsze od nich kule rusznic waiowych, któ- 
rych Świstem i pękaniem był otoczony, nie 
zdołały odwieść goodnieszczęsnćj przechadz- 
ki. Jakoż przypłacił-zgonem uporną z sućj 
strony pogardę śmierci. Kula czterofuntowe - 
go działa powaliła go bez Życia na ziemię. 
Miał tyle tylko czasu, Że zawołaniem Mon 
dieu! polecił Bogu nienstraszoną duszę wo- 
jownika. Jenerał Perregaux nachyliwszy się 
ku zwłokom przyjaciela swego, został kulą 
karabinową w czołe raniony. Jenerał Rul- 
hitres dostał krysę od kuli w lewą wargę; 
a jego mundur kilka innych przeszyło. Xią- 
Że Nemours znajdował Się na témže samćm 
niebezpiecznem miejscu, gdzie kule jak grad 
padać nieprzestawaly. Jego adjntanci, gdy 
przełożenia były bezskuteczne, chcieli go mo- 
cą ztamtąd oddalić, aleeparł się temu z nie- 
chęcią i pozostał 'z innemi dopóki ciało Dam- 
Młody 


xiąże okazał 'w ciągu całćj wyprawy odwa- 


remonta uniesione nie zostało. ten 
ge niesłychaną. Widziałem go pośród naj- 
okropniejszego ognia, w miejscach gdzie boru. 
by jedna za drugą po cztery na jednę minu- 
tę tuż przy nim padały. My i inni, nie poczy- 
tywaliśmy sobie za wstyd pokładuć się czę: 
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stokroć na ziemię aby przy pęknięcin ulam- 
ki po nad nami przełatywały; ale xiąże po- 
gardził naszym rostropnym wybiegiem i przge 
chadzał się Śród gradu kul ztakąkrwią, zime 
ną, Że pudziwialiśmy ją wszyscy, ale isto- 
iniéj w mćjzasługi, ja przynajmoićj, nie pos 
ważam się upatrywać. Niemniej uderzającóm 
jak odwaga xięcia, było także jego milczer 
nie. Xiąże Nemours zachował przy tej oko» 
liczności, jak zawsze swą nieugiętą i zimną 
odwagę, ale był niemym. D. c. n.) 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 2 da dnia 3 Słycznia. 
Gutowski Alex., Młodkowski Konst.. Flakow Ja- 
kób, z Polski; — Holzer Felix, z Galicyi. 
Wyjechali z Krakowa. 
Wąsowicz Enst., do Polski. 


Doniesienia. 
N. D. 50 
ADMINISTACYA Docnobów NIESTAŁYCH 
Wolnego iMiasia Krakowa. 

Na mocy uchwały wysokiego Senatu Rzą- 
dzącego w d. 29 listopada r. z. do N. 6,894 
wydanej, mając sobie dozwolonćm założenia 
w mieście tntejszem składu wódek na coue 
sumo opłacanych. Administracya niniejszćm 
zawiadamia, kogo to inieressować może, iż 
w składzie jej, każdego czasu nabyć możną 
spirytusu i okowity po cenie najumiarkowańe 
szej. Chęć kupowania mający w iniejszćj lub 
większej ilości zgłosić się zechce do urzędu 
Czopowego.. 

Kraków dnia 2 stycznia 1838 r. 
(Ar.) L. Hbłzel. 


Do składu Mebli. 
Hieronima Samelson. 

Nadszedł transport tak porządanych listew 
wyzłacanych w deseniach; w temże składzie do- 
stać można świeżo z Hamburga sprowadzonych 
siodeł angielskich, z ubraniem na konie wierz. 
chowe, które z wytwornćj roboty i umiar. 
kowanej ceny szanownćj publiczności pole» 
cają się, do tegoż składu nadszedł także z 
za granicy transport znanego z trwałości a 
powszechnie pożądanego fajansu , o czem rú- 
wnie szanowną publiczność uwiadomia, 


Przy ulicy Grodzkiej pod L. 115 jest do 
sprzedania Fortepian wiedeński, meło uży- 
wany orzechowy z nogami toczonemi na kół- 
kach brązowych za bardzo pomierną cenę. 

(2r.) 
AG R A) 

Do dzisiejszej Gazety, dołącza się Dyary= 

usz Sejmowy posiedzenia pierwszego. 


